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Rolnictwo. O uprawie ziemi. 


VII. O kształcie 


ornej. 


powierzchni ziemi 


(Dalszy ciąg). 
5. Oranie w zagony więcćj zabiera czasu, niż kiedy 
gię orze na równą płaszczyznę , lub w szerokie skla- 
„dy; przytém dobre wyorańie 4ro - skibowego zagoni, 


jest trudne, dobrego wymaga pługa i oracza; inaczćj, 


robią się garby, wklęsłośei , tak podłużnio jak i na. 
powierzchni zagona. Tak niedokładna orka, na zna- 
czne rolnika wystawia straty. Niech bowiem pierwsze 
dwie skiby za nadto lub za mało zostaną spędzone, a 
już zagon utraci właściwy mu kształt, i albo będzie 
miał “grzbiet wysoki a boki wklęsłe, lub też środek 
zagona będzie wklęsły, a boki wyniesione; w pier- 
wszym razie, zboże, na tak wyniesionym grzbiecie, 
przez zimno, mianowicie przez mroźne wiatry, łatwo 
zostanie uszkodzone; a po bokach, w porę dżdżystą 
wymoknie ; w AE zaś razie, odwrotny przypadek 
miejsce mieć może; to jest: w środku zagona zboże 
wymoknie, a po bokach wymarźnie. ; 

6. Oranie ziemi w zagony, wyłącza poniekąd upra- 
wę roślin okopowych; chyba, że pokażdćm onych ze: 
braniu, na nowo zagon zakładać będziemy, ztąd fas 


nastąpiłyby takowe niedogodnosci;: najprzód trudno 


jest przez jednę orkę (np. siejąc żyto po kartoflach ) 


tak zagony wynieść, czyli zaokrąglić , by głównemu . 


swemu celow w gruncie mocnym dokładnie odpowie- 
działy; powżóre, przy wyerywaniu btózd, zawsze się 
świeża, cyli płonna ziemia wyoruje; ponieważ orząc 
ziemię raz w zagony, drugi raz w składy, zwykle bró- 
zda w-inne przypada miejsce; tym więc sposobem, 
mięsza się ziemia surowa z warstwą rodzajną i zmniej- 
sza jéj żyzność. 


1. Pognojenie ziemi w zagony pooranćj i zwożenie ; 
ż nićj zboża, jest trudniejsze aniżeli gdy rola poora- 


ną jest na równą przestrzeń, 
bo najprzód to ciągle wznoszenie się i spuszczanie 
po grzbietach zagonów woza, bardzo bydło utrudnia 
i wozy niszczy; powżóre, wóz zbożem wyładowany, 
mianowicie gdy nie trzyma półtoracznćj kolei, wy- 
stawia się na łatwe obalenie; dla tego to zwykle 


dodaje się do takiego. woza robotnik, od obalenia go. 


strzegący. Wszakże i ta okoliczność nie jest małéj“ 
wagi tam, gdzie idzie o największy pospiech i o naj- 
większą oszczędność rąk ludzkich, 


jak to ma mićj- 
sce pod czas żniwa. : 


rze Zleceń; w Drukarni Piasta; w Skta- - 


lub w szerokie sklady; i 
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Ę wyziewanie wilgoci. - 


re 


' warstwy rodzajnćj, przez spędzenie 2ch skib na środek 


Wypadek poprzegnich uwag. - tak więc, role bardzo mokre, można uprawiać w za- 

Z tego ĉo się wyżćj powiedziało za zagonami i gony 4ro -skibowe o wysokich grzbietach ; mnićj mo- 
przeciw onym, wypływa: ; kre, w zagony Ócio - skibowe; a jeszcze mnićj na 
1. Że zagony wąskie, mianowicie 4ro - „skibowe, Wilgoć wystawione, w zagony 8-skibowe, czyli tak 
utworzone zostały dla oswobodzenia roli ze zbytniej: Zwane pólskłady. Tym sposobem, orząc rolę w 6cio- 


 mokrości, a zwłaszcza gruntu mokrego. skibowe Ż8800Y wszelkie złe przymioty zagonów 


Z x 3 . . 1 3. 
"2. Że środek ten, jakkolwiek z wielu miar niedo- zmniejszą się o £ część; a o ż zmniejszone zostaną; 
. . . . O à z 3 : T . z 
godoy i dobréj uprawie ziemi przeciwny, jest prze- gdy ją w 8m siib orać będziemy. Wszelkie zaś 
cież w mocnym i sapowatym grancie, niezbędnie po- grunta lekkie, suche, a mianowicie dobry spadek wo- 


trzebny. dy mające, najkorzystnićj jest orać, jak to już wie- 


3. Że zastosowanie tego środka do gruntu lekkie- lokrotnie powiedzieliśmy, w szerokie składy o 24 do 

ZY w 1, x + LA 7- S > 

goi suchego, równie jest niedorzeczne, jak szkodli- 30 skibach; lub tóż na zupełnie równą płaszczyznę; 

we; ponieważ zwiększa tylko główną wadę tego grun: albowiem najwięcćj tu chodzi o zatrzymanie w ziemi 

tu, wegetacyi tyle szkodliwą, to jest: zbyt łatwe wilgoci; a ta, jak wiadomo , prędzćj się ułotnia z po- 

wierzchni w zagony wąskie Rootyn] aniżeli z po- 
4. Że większy plon na środku zagona, którego wierzchni równej. 

e pochodzi z tego kształtu ; z > 

zapezeczyć ad AG IX. O kierunku zagonów co do części 


zćj jest on skutkiem głębszćj R ż ; 
powierzchni, ale raczéj j 8 J Sl Rob lo ofożonia a 


zagona skupionćj, i mocnićjszego téj części zagona ` Kierunek zagonów nie jest bynajmnićj rzeczą obo- 


ugnojenia ; jak to pod Nrem 2 dostatecznie wykaza- jętną: owszem ma on także auazonky wpływ na Pion 
„liśmy ; a więc plon, “jaki się tu na srodku zagoną ziemiopłodów. = i 
znajduje, otrzymałby się niezawodnie przy każdym W ogólności jest on oraig: lub téż salei dd 
innym kształcie powierzchni, gdyby tylko rola zosta- położenia gruntu. 77 pierwszym razie prowadzić na- 
ła równie jak tamta głęboko uprawiana. Wreszcie za- leży zagony od północy na południe; a to dla tego, aby. 
chodzi pytanie: czyli bujniejsze zboże na środku zago- promieńmi słonecznemi równo oświeconeiogrzane zo, 
na, znosi tę strate, jaka się ponosi po obu jego staly. Skoro bowiem zagony idą od wschodu na zachód, 
stronach? > a przytóm są wysokie, wtedy wegetacya na północnéj 
5. Że dokładna orka w zagony jest trudną, po- stronie zagona, mnićj korzystając ze światła i ciepla 
nieważ wymaga wiele zręcznośi i dobrćj chęci orza- slonecznego, o wiele zostaje poniż wegetacyi na stro: 
cego; a niedokładne onćj wykoranie, na wielkie go: nie południowćj, jak to codziennie doświadczenie 
spodarza naraża straty. potwierdze: | > 
"A zatóm zagony, zapobiegając gorszćm skutkom, . Tam zaś gdzie położenie gruntu, stanowi kieru 
tylko w gruncie mokrym cierpióć należy ; kto zaś upra. nek zagonów, a maaiOE z względu na spadek wo- 
wia w zagony ziemię lekką i suchą, ten postępuje dy, na to szczególnićj uważać zależy, by woda, ile 
wbrew swemu interesowi, to jest: grunt z przyro* podobno, w umiarkowanym spadku brózdami odpły - 
AE suchy, tem bardziej osusza: ; wala. Wszakże kierunek ten latwo można- nadać 
Ale kiedy zagony służą jedynie do zabezpieczenia skoro woda mały tylko ma spadek; przeciwnie zaś,” 


> roślin przeciw zbytnićj wilgoci, a im są węższe i' gdzie jest gwałtowny np. na pochyłościach znaczne, 


wyższe, ‘tém też I celowi temu odpowiadają; go wzgórza, -tam uregulowanie go, wymaga wiele 
tedy wypada ztadi: iż ich szerokość i wysokość, za- zastanowienia. W takowym przypadku czworaki daję 
stosowaną być powinna do o mokr ości RE W się kierunek zagonom: Fu i 


i. Kierunek poprżecźni. Kierunek ten daje się: 
najprzód, by zapobiedz opłókiwaniu się nawozu z miejse 
wyższych ; powżóre dla ułatwienia orki. Ceł pierwszy 
osiąga się tu zupełnie, ponieważ opłókana ziemia i 
części żyzne, osiadają w brózdach, z których woda, 
za pomocą przegonów,:w umiarkowanym dawanych 


spadku; łatwo oddaloną być może. Cel zaś drugi,. 


w połowie się tylko tym sposobem otrzymuje ; albo- 
wiem, jeżeli dla bydła pociągowego rzeczywiście jest 
iatwićj ciągnąć pług w poprzek góry, np. 
wprostopadłym kierunku , to dla oracza kierunek 


aniżeli 


ten nierównie jest od drugiego trudniejszy; a to dla 
tego, iż skiba, która ku górnćj stronie ma się prze- 
wrócić, mając większą wagę ku niższej, z suwa się 
na powrót w miejsce, z którego wykrojoną została; 
zapobiegając więe temu, oracz zmuszony jest, odwa- 
leniu się skiby nogą dopomagać , co mu bardzo pra- 
„cę ańtrudnia. 

2. Kierunek spadzisty. Lubo częstokroć natra- 
fiamy rolę w tym kierunku oraną, jest on przecież je- 
dnym znajnieprzyzwoitszych z następujących przyczyn: 

1. Pod czas deszczów ulewnych, woda, plynąc na 
dół, zabiera z sobą najżyźniejszą ziemię z war- 
stwy rodzajnćj; tym sposobem, nagromadza się 

_na dole ziemia.żyzna , a jałowa w górze zostaje. 

1. W razie posuchy, deszcz pomniejszy nie zasila 
tu wcale roślin, ponieważ również prędko woda 
"ku niższćj: stronie ścieka, 

3. Bydło pociągowe przez ciągnienie w górę pluga, 
bardzićj się utrudza aniżeli w każdym innym kie- 
runku; albo więe liczbę jego powiększyć nale- 
Ży, lub też zaprzestać na mnićjszym pracy wy- 
dziale, 

3. Kierunek ukośny na lewo od góry ku dołowi. I ten 
kierunek zagonów stąd jest nieprzyzwoity, że orząc 
w górę, skiba do zupełnego przewrócenia się, po- 
trzebuje pomocy oracza ; przez co, podobne jak w po- 
przednim razie, utrudza się oneriuż praca, a bydłu 
pociągowemu powiększa ciężar. 

Kierunek ukośny na prawo od góry ku dołowi. Kie- 

runek ten, ze wszystkich wyż opisanych jest najdo- 
godniejszy; albowiem, prowadząc pług z góry na dól, 


skiba przez własny ciężar, zwolna się odwraca, nie 
z suwając się zbyt na dół jak to w poprzednim przy- ` 
padku ma miejsce; a orząc do góry, skiba, skoro co- 
kolwiek podniesioną zostanie , przez własny prosto- 
padły ciężar, bez żadnej pomocy oracza , przewraca 
się z łatwością na drugą stronę. Tym to sposobem , 
bardzo nawet strome wzgórza, z łatwością poorane 
być mogą. i 


X. O uprawie roli. 


Kiedy spulchnienie roli jest jednym z głównych 
warunków dobréj uprawy; a grunta co do spojno- 
ści tak bardzo się między sobą różnią, przeto już 
stąd wypływa, iż każdy rodzaj ziemi innéj uprawy 
wymaga. Mówić więc będziemy najprzód o uprawie 
gruntu mocnego, a potém o uprawie lekkiego. 

Ziemia pospolicie uprawia się pod rośliny ozime i 
pod rośliny jarzynne. Ponieważ u nas pierwsze zwy- 
kle się siewają w ugorze, przeto nasamprzód mówić 
będziemy o uprawie ugoru. 2 

Cel uprawy ugorowej : Zamiarem ugorowania jest: 
Ziemię dostatecznie rozpulchnić; z chwastów óczyścić, 


Z 


nawozem lub też częściami z atmosfery przyciągnio* 

nemi; użyźnić. W gospodarstwach ugorowych upra- 
wa „ROLE jest zaiste jedną z najważniejszych czynno- 

ści; ponieważ ziemia ugórowana powinna wynagro- ź 
dzić: najprzód, postradany jednoroczny plon; powżó- 

re tak bardzo kosztowną uprawę. Dla tego, dziwićby 

się należało nad tak wielkićm lekceważeniem 'dobréj. 
uprawy ugoru, jakie często się spostrzega, gdyby 

nie była znaną moc nawyknienia,. niegruntownego 
zastanowienia się nad celem różnych czynności, i eni- 
piryzm, czyli ślepe naśladownictwo. 

Uprawa gruntu mocnego pod oziminę. 

W ogólności grunt najmocniejszy, jeżeli nie jest 
zbyt surowy i uprawa w dogodnćj uskutecznia się 
porze czasu, poczwórnóm oraniem dostatecznie roz- 
pulchnić można; a mianowicie przez podor (pierwszą 
orkę) odwrót (wtórą orkę) radlenie, bronowanie i 
orkę siewną. 

Podor. Im grunt jest mocniejszy, bardzićj zadar- 
niony czyli zrosły, tém wcześnićj podorać go należy; 

* 
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by tém zupelnisj darń przegniła; przez co i następna 
uprawa jest dokladniejszą i rozłożona darń.w po- 
karm roślinny się: zamienia. Dla tego, grunt bardzo 
szrosły i mocny, dobrze jest wcześnie na wiosne pod- 
orać a najpóźnićj w maju. Jeżeli zaś ugor parę lat 
odłogiem leżał, wtedy już w jesieni podorać go po- 
trzeba; gdyż inaczej , w rzadkich tylko przypadkach, 
to jest: przy najdogodniejszćj porze czasu, dokładnie 
doprawiony zostanie. | 
Jak głęboko podorywać. Im bardzićj powierzchnia 
ziemi jest zdarniona, i im późnićj się o podorywa, tem 
płytcićj orać ją należy; bo tém at darń przegni- 
je i tém. pewnićj zawarte w niej nasiona chwastów, 
do życia wzbudzonęe, a następną orką zniszczone zo- 
staną. Im zaś mnićj jest ziemia zrosła czyli zdzi- 
_ezała, a wcześniej się orze, tém téż nieco głębićj 
"podorywać ją można. Słowem, głębokość podoru, 
stosować się ma. do stanu ziemi wierzchniej i do 
wcześniejszego lub późniejszego orania. 
„Podor bronuje się dia tóm 
, a następnie 


~ Bronowanie podory. 
większego rozdrobnienia brył ziemi, 
wystawienia jéj: w większej: powierzchni na wpływy 
powietrza i słońca; tndzież dla tóm większego wzbu- 
„dzenia chwastów do wegetacyi. Stąd się wykrywa, i iż 
wten czas tylko bronowąć podór potrzebą, gdy w pe- 
—wnym przeciągu czasu , przez, dzialanie wpływów 
przyrodzonych, bryły rozkruszone nie zostaną: Nigdy . 
go zaś bronować nie należy, dopóki ziemia dostate- 
cznie nie skruszeje i nie uleży się. Skoro ziemią nie 
jest zbyt zadziczała czyli surowa, przytćm pare razy 
deszezóćm przejętą zostanie, wówczas w przeciągu 2-8 
tygodni tak kruszeje i zlega się, iż z korzyścią bro- 
nowana być może. : a 
Jeżeli się zaś grunt iłowaty, moeno zadarniony, tak 
późno podoruje iż na dostateczne rozkryszenie go, 
przez wpływy przyrodzone, z pewnością rachowąć nie 
można; a przytóm, z powodu posuchy, orze się w brys 
<tys wtedy należy je za pomocą brony nieco rozbić, 
zanim zbytecznie stwardnieją ; tym końcem bronuje - 
«się tola parę razy wzdłuż zaraz po orce; a w parę 
“tygodni późnićj, bronuje się w poprzek. 


P. 


Paza orka płytcićj daną była; czy. 


Podoru jesiennego, (to jest: pierwszćj ugorowej 
orki w jesieni uskutecznionćj ) niechby w największe 
poorany został bryły, przed zimą bronować nie należy; 
bowiem w ciągu zimy, tak się one rozpulchnią, i iż na 
wiosnę same z siebie się rozsypują, lub też: za pomo- 
cą brony z latwością rozkruszone zostaną. W tych 
tylko przypadkach podor jesienny może być ubrono- 
wany: 1. gdy ziemia orze się bardzo wcześnie i wie- 
le nasion chwastu zawiera; wtedy przez urównanie 
powierzchni, chwast wschodzi, a w ciągu zimy zni- 
weczony zostaje; 2. gdy ziemia była bardzo zsosła, 
i poskibiła się; w tym razie także można ją ubro- 
nować; ponieważ darń prędzćj gnije, gdy nieco zie- 
mią jesc przykryta. Tak poskibiony jesienny podor, 
należy wcześnie na'wiosnę, zaczóm się trawą puści, 
należycie żelaznemi bronami powtórnie ubronować; a 
odwrócić wtedy, gdy ziemia poczyna chwastami mocno 
się poktywać, co dowodzi, iż już poprzednia darń do- 
brze přzegnila.- 
: Kiedy i jak głęboko > — Prędzój a 
należy odwracać, dopóki się ziemią nieco nie zazie- 
IGE a to z następujących przyczyn: najprz zód, ponie- 
waż w tym stanie, wyniszcza się wiele chwastu no- 
wo powschodzonego; powżóre ponieważ stan ten do- 
wodzi, iż poprzednio przyorany chwast, już zupelnie 
zgnił i w pokarm rośliny w części się zamienił. Od- 
wracanie zaś roli zaczém to nastąpiło , stąd jest szko- 
dliwóm, iż chwast wraca do życia i tém bardzićj ro» 
lę zanieczyszcza, SRA 

Wyżéj powiedziałem, iż iż TS się orze; 
zatóm odwrót należy orać o tyle glębićj, o ile pier-. 
odwrót należy 
orać, do zupełnćj glębokośei warstwy rodzajnej. 

Bronowanie odwrotu. Kiedy pierwsza orka usku- 
tecznioną została jak-być powinna, przytóm pora cza. 
sy byla dogodną, to jest: niezbyt suchą lub, mokrą; 


wówczas można odwrotu nie bronować; pomniejsze 
/ 


bowiem bryły, rozkruszą się przez wplywy zewnętrzne, 
lub później przez radło. Jeżeli zaś, skutkiem złego 
podoru, lub wielkićj posuchy, ziemia odwraca się 
w wielkie bryły, wtedy. zaraz po zoraniu potrzebą 


m 


ją ubronować, a mianowicie : je ciągle pósu- 
-cha panuje; która w tej porze roku, w którćj się 
zwykle rola odwraca, często ma miejsce; a prócz te- 
go, gdy czas między tą orką a siewem jest zbyt 
krótki; by na doprawiehie się ziemi, czyli na rożkru- 
szenie się rzeczonych brył, przez wpływy zewnętrzne > 
( powietrze, słońce, deszcz) rachować można, x 


Kiedy nawóz przyorywać. 


Ogólnóm prawidłem jest, 
wszą orkę czyli podor; a to dla tego, by skutkiem 


wozić nawoz pod pier- 


dalszćj uprawy ziemi, dokładnie się z nią wnięszał 
i onęż jednostajnie użyźnił, 
sca, gdy nawóz się wozi pod orkę siewną ; najprzód | 
utrudnia to bardzo oranie, ponieważ nawoz zbija się 
tłoczy na pług i wstrzymuje regularne od- 
walenie się ziemi; nadto przez bronowanie siewu, 
wyciąga się z ziemi część przyoranego nawozu, a 
wraz z nim, wydosfaje się na wierzch i pewna część 


co nie ma wcale miej- 


w kupę, 


przyoranego ziarna. Tak więc, i ziemia się nie uró- 
wna, i ziarno z niej wydobywa, i wiele nawozu na 
kupy się zwłóczy. S$kukiem Zaś tego, jest najnieje- 
dnostajniejsza ozimina; gdzie bowiem wiele się znaj- 
duje nawozu, tam idzie” tak bójnie, iż częstokroć 
polega; gdzie go niebyło jest nędzna; prócz tego wie- 
le się miejsc znajduje zupełnie gołych, z których ` 
ziarno i nawóz zwleczone zostały, Dla tego, potrze- 
ba koniecznie gospodarstwo tak wządzić, by wszy- 
stek nawóz pod ozimę ARCZI: pierwszą ugo- 
rową orką był przyorany. 

Ale i fu są wyjątki. Skoro rola jest tak zdzicza- 
ła czyli surowa, sapowata, zanie- 


, lub chwastami. 
czyszezona, iż do dobrćj uprawy kilkokrotńój orki i 


kilkokrotnego w różnych kieruńkach radlenia wyma- ` 


ga, „wtedy, gdyby. się wywiózł nawóz na pierwszą 
czyli ngorową orkę, nietylkoby wszelkie prace tém bar- 
dzićj utrudniał, ale nadto, przez tak częste przerabia- 
nie ziemi, i siła także jego, bardzoby się umniejszyła. 
Zatém głównóm tu prawidiem być powinno: prędzej 
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ziemi nie nawozić, dopóki do przyjęcia NAWOZU; dowi. 
tecznie uspósobioną nie zostanie. Jeżeli zaś róla takowa, 
po dokladnćj uprawie tak dalece się odleżała, iżby ją 
przed siewem raz jeszcze można ortać, wówczas le- 
pićj. jest przed siewęm nawieść ją, i nawóz płytko 
przyorać; a gdy czas siewu nadejdzie, poorać o parę 
cali głębiej niżeli nawóz przyorany zostal, na wierzch 


„obsiać i siew przybronować. Postępowanie to o wiele 


jest korzystniejsze, aniżeli przykrycie nawozu osta- 


nią czyli siewną orką. Ale powtarzam, należy. do- 


brze czas rozważyć, by ziarno nie poszło w ziemię 


nazbyt rozpulchnioną, co, jak wiadomo, bywa cze- . 


stokroć główną przyczyną nieurodzaju oziminy, mia- 
nowicie żyta, A. nawet, w gruncie średnim, czyli 
nie zbyt iłowatym i przeciw. wilgoci lub. spławieniu' 
ubezpieczonym, lepićj jest w wyż opisanym przypad- 
ku, ziemię po zasiewie pokryć nawozem , aniżeli ten. 
że orką siewną przykrywać. Atoli nczynić © należy” 
zaraz po uskutecznionym zasiewie, zanim. jeszcze 
ziarno powschodzi. Jeżeli. się bowiem późnićj ziemia 
nawozem pokryje, gdy już zboże poczyna się ziele- 
nić, skutek nawozu, zawsze tu jest o wiele slabszy a. 
częstokroć żaden. Skąd to pochodzi? trudno dociec; że 
tak jest, wiełokrotna (mówi Block) praktyka przekony- 
wa. — Nakoniec dodać należy, i iż tak nawoz, który WTa-- 
zie potrzeby s siewną orka się przyoruje; jak ten, którym’ 
ozimińa na wierzch ma być przykrytą, powinien być 
jaknajdrobniejszy, czyli arze rozłożony. 


Jak okaże, nawoż-przyorywać, 


„Nawóz płytko przyorany być powinien: najprzód, 
ponieważ wtenczas tylko spiesznie i zupełnie na po- 
karm roślinny się rozkłada , gdy w blizkićj styczno- 
ŚCI zostaje z powietrzem atmosferycznem : powtóre, 
ponieważ woda deszczowa, która w łono ziemi ssączy, 
opłókuje go i unosi z sobą wgląb-ziemi części r 
zne; zatém, lubo nawoz płytko jest przyorany, t 
przecież korzonki madia glębićj pokarm z niego 
opłókany. 


"(Dalszy ciąg w następnym. Nrze.) 
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Podział rzeczy. 


Źni% RAE z najważniejszych rolniczych czyn- 
ności ; jest to niejako cel, caloróżnych rolnika zabie- 
gów. — Potrzeba więc wszelkich użyć środków, by 
czynność ta, jak można najdokładnićj uskutecznioną 
została; a to tém bardzićj, że zakres jéj jest bardzo 


krótki; że w zwyczajnym 8 - polowóm gospodarstwie, 


właśnie w tćj epoce, nagrómadza się największy na- 
wał prac gospodarskich; (żniwo, uprawa roli, siew 
tui owdzie, zbiór siana), nakoniec że przez opóźnie- 
nie się w EA: z nich, zawsze pewna wyni- 
ka strata. > 
Mówić tu wypada: 
1. -O uprzątnieniu przed żniwami wszystkiego, coby 
je mogło wstrzymywać. 
2. O czasie, . do rozpoczęcia a, najprzyzwoi- 
tszym. AE 
8.0 najstosowniejszćm narzędziu: do zdejmowania . 
-z roli różnych roślin.  - ś 
4. O suszeniu zboża; a mianowicie o Taawa. 
szém postępowaniu pod cżas dżystćj pory czasu 
w czasie żniw; nakoniec 
5, D postępowaniu przy zbiorze każdćj rośliny 
w szczególności. 


i - 


+E 0 Uprzątnieniu zawad źniwo wstrzymujących, 


Wszystko co tylko może żniwo wstrzymywać, nale. 
- ży przed ich rozpoczęciem uprzątnąć.; a mianowicie: 

1. Jeżeli tylko podobno zbiór siana i roślin pa- 
stewnych pokończyć; 

2. Role odwrócić. 

3, Dachy na. sfodotāch i innych R bu- 
dynkach , wykończyć. 

4, Stodoły wyczyścić i wywietrzyć. 

5. Wozy Źniwne, postawić w największym porządku. 

6. Koniom nieco wypocząć i: oprzągi powypo- 
rządzać, 

T. Pewną ilość powrząseł ze słomy Żytnićj przy- 
| sposobić; c6 wiązanie zboża nietylko ulatwia, ale za. 


pobiegą wykruszeniu się ziarna , pod czas- robienia 
powrząseł ze zboża. 

Słowem wszystko , eo tylko służy do przyspiesze- 
nia żniwa, lub, do oddalenia zawad, przed jego roz- 
poczęciem wcześnie uskutecznić należy. 


II. Kiedy'zniwo rozpocząć, 


Wtenczas należy rozpocząć żniwo, co do roślin 


kłosowych, gdy większa część ziarn znajduje się w tym 


stanie dojrzałości, w jakim bez uszkodzenia żebrane 
być mogą. 
Dawnićj było zasadą rozpoczynać żniwo w ten 


ezas, gdy ziarnó zupelnie było suche i twarde. — 


Późniejsze zaś doświadczenia przekonały, iż tak 
późne rozpoczynanie Żniwa, z wielu miar jest nie- 
stosowne i stratne; że wtenczas już można zboże 


na garście położyć, bądż- to kosą lub sierpem, gdy 


ziarno , np. żyta i pszenicy jest jeszcze tak miękkie, 
iż będąc ściśnione pomiędzy palcami, łatwo się z pła- 


szczy, bez wydania przecież wiele wilgoci; w tym 
bowiem stanie leżąc przez czas niejaki na roli, zu- 
pełnie dojrzewa. Przez to zaś, nietylko unika się 
okruszanie najlepszego ziarna, co jest nie uchron- 
ném gdy się zbiera przestałe, ale nadto, ziarno ma 
cieńszą łupinkę, więcćj i piękniejsżą wydaje mąkę; 
a nawet i słoma, wedlug zdania piórwszych agrono- 
mów, ma być żyźniejszą. Tego zdania jest także 
P. Block , i dodaje prócz tego, »że żyto, położo» 
ne na pień (z koszone lub zżęte) zanim zupeł- 


mie dojrzało, łatwićj znosi czas słotny, 


od tego, które w zupełnej dojrzałości po- 
łożone było; że i słomą lubo jest nieco 
ciemniejsza, jest przecież pożywniejszą, 
odzupełnie dojrzałćj.« — Okoliczność ta jest 
największćj wagi; gdyż dotąd, 
przeciwne w tćj mierze zdanie, które wstrzymywało 
najwięcćj od wczesnego rozpoczynania żniw. 


panowało zupełnie 


Wprawdzie zboże tym sposobem zebrane, trudnićj 
Się omłaca; a nawet mimo najlepszego młócenia, za- 
, z ; 


` 


wsze go pewna cząstka zostaje w słomie; ale skoro 
słoma obraca się na paszę, ziarno to straconćm nie 
jest; a powtóre wszakże gdyby zboże było się ina- 
ezéj zebrało , najlepsze ziarno byloby się okruszyło. 


Wielu gospodarzy utrzymuje nawet, że pszenice 
można o 10 dni wcześnićj pożąć nim ziarno w kłosie 


zupelnie wyschnie; i że przeto jest ono piękniejsze 
i delikatniejszą wydaje mąkę. — Zakres ten zdaje mi 
się jednak być nieco za wczesny; i rozumiem, iż pe- 
wniej jest trzymać się, Wyż wymienionćj zasady: 
aby wtenczas rozpoczynać żniwo, miano- 
wiecie oziminy, gdy większa część ziarna 
złatwością pomiędzy palcami się 
szezy,niewydającprzecież wiele wilgoci. 

Ziarno zaś , na siew przeznaczone, powinno, ile po- 


dobno, na pniu najzupełnićj dojrzeć, przez co staje się 


tém zdatniejszóm do siewu. Wszakże łatwo to można 
uskutecznić, skoro się zostawi na sam koniec żniw ta 
część pola, z którćj zboże do siewu ma być użyte. 
Namienić tu należy, iż do siewu brać potrzeba nie 
z tego zboża, które najbujnićj obrodziło i było naj- 
gęstsze, ale raczej, którego kłosy a następnie i ziar- 
no, najlepiej się wykształciło. — Ma to zaś miejsce 
w ten czas: 1. gdy na właściwym gruncie jest upra- 
wiane. 2. gdy tenże umiarkowanie jest Żyzny:. 3. gdy 
nie zbyt gęsto stoi. 4. gdy powtarzam; na pniu zupełnie 
dojrzeje. — Tak np: żyto, na gruncie pszennyin upra- 
wione, nie jest zdatne do siewu; podobnie jak psze- 
nica zebrana z gruntu żyżniego, i tylko przez obfi- 
tość nawozu, do jéj wydania usposobionego. 


IU, €zóm zboże zbierać: Sierpem lub Kosą4 


Zboże zżyna się sierpem lub kosą. W jednych 
okolicach pospolicie używają sierpa do żęcia pszenicy 
i żyta, a do sprzętu jarzyny, biorą kosy. — Ponieważ 
na prętkićm ukończeniu żniwa, ze wszech miar bar- 
dzo wiele zależy; a koszenie zboża znacznie idzie 
prędzej, aniżeli żęcie, oczóm każdy praktyczny rol- 
nik dostatecznie jest przekonany ; przeto należałoby 
przyjąć, iż kosa przed sierpem otrzymaćby powinna 
pierwszeństwo, nawet i co do ozimny. — A przecież 
gak nie jent. Czemu? — bo powszechne jest mniema. 
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nie, że przez koszenie wiele się ziarna okrusza, 
w skutek mocnego wstrząśnienia jakiego pod czas pod- 
cięcia kosą, i obalenia na ziemię doznaje. j 

Tym czasem, rzut oka bezstronny na zbieranie- 
zboża sierpem i kosą, o omylności tego twierdzenia 
dostatecznie przekonywa. Przypatrzmy się tylko na 
chwile zżynającemu np, żyto, bierze on w lewą rękę 
garść źdbłów słomy i prawą ręką podrzyna je sier- 
pem; teraz podnosi szybko w góre oderzniętą garść 
słomy, nabiera powtórnie w tę samą garść jeszeze 
zboża, odrzyna je i znowu w górę wznosi; to samo 
czyni poraz trzeci, zanim ma pelną garść zboża i 
na ziemię je położy. Za każdćm podniesieniem w gó. 
rę oderzniętćj części zboża, przez mocne wstrzę- 
Śnienie, a następnie przez wzajemne uderzanie się 
kłosów, wykrusza się pewna częś ziarna, a tóm wię- 
ksza, im zboże zupelnićj dojrzało i słabo się w kło- 
sie trzyma, im prędzój i z większą energią żniwacz 
postępuje. - ia 

I przez koszenie wstrząsa się wprawdzie i okru= 
sza zboże, ale zapewne już nie tyle, co podczas żę. 
cia; a nadto, niema tu miejsca to uderzenie się klo- 
sów jedne o drugie, jakie podczas Żęcia spostrzega- 
my. — Natomiast zaś, więcćj się tu ziarna okrusza 
pod ezas zbierania pokosów na garście i wiązania , 
aniżeli pod czas wiązania Żętego zboża. -v 

Wielu gospodarzy uważając iż snop Żyta żętego , 

więcćj wydaje ziarna niźli tćj samćj objętości snop 

koszonego, sądzi, iż Wykruszenie się znaczne ziarna 
pod czas koszenia, tego jest przyczyną. Ale domyst 
ten jest mylny. W snopie koszonym, przy równćj ob- . 
jętości, jest zwykle mnićj zboża, niźli w żętym; naj- 
przód, ponieważ zboże zwykle się niżćj kosi niźli 
zżyna; powtóre, koszone nie układa się tak regular- 
nie pod czas wiązania jak żęte; zatóm zawsze więcćj 
„się znajduje dzbeł słomy w snopie żęt;m aniżeli w ko- 
szonym. — Skoro się zaś weźmie do porównania — mó- 
wi Block — pewna ilość zboża na wagę, wtedy np. 
100 funt żyta koszonego , 
funt. żętego. 


tyle wyda ziarna co 100 


Jeżeli się zboże kosi w stanie nie zupelnćj dojrzało- 
ści, , jak to wyżćj powiedzieliśmy; gdy na 2gi lub Bei 


i 
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koja i uklada, na garście, wtedy, najniezawodniej, 
nic go się nie okrusza; a robota o wiele idzie Spo- 
- rzej. — Sławny Bürger, mówi: »kosząc zboże prze. 
»ciw _zwyczajowi moich sąsiadów, przekonywam. się, 
"niż strata przez wysypanie się ziarna jest. żadna, albo 
»bardzo mała. — Z dokładnego doświadczenia, okaza- 
»ło się, iż po skoszeniu zboża, pozostało na poli 16 


»funt. kłosów, co wynosi , zaledwie 5 mecy wied. na 


»morg. — Ziarna zaś wysypanego na polu nic nie było, « 


Kosa ma więc niezaprzeczone pierwszeństwo przed 


„sierpem, a mianowicie, gdy zboże się zbiera, w'sta-' 


nie hiezupelnie dojrzałym, 

Są jednakże przypadki, gdzie użycie sierpa jest 
konieczne ; a mianowicie: 1. gdy zboże mocno poległo; 
2. gdy jest zarosłe koniczyną lub chwastami. 

W pierwszym przypadku, niepodobna go położyć 
za pomocą kosy; W drugim zaś, za nadto się mięsza 


trąwy ze zbożem ;. chcąc więc czekać zanim "pierwsza 


wyschnie, znaczna część ziarna okruszyłaby się; — 
zbierając zaś trawe w stanie nie zupełnie suchóm, i i ona 
i zboża łatwoby | się zepsuły. / ż 
Zboże trawą zbyt przeróste, z Żyna się sierpem 
tak wysoko, aby tylko mogło się dać w snopeczki po- 
wiązać; rzysko zaś kosi się i podobnie jak siano 
zbiera. Namienić należy, iż koniczyna lub- trawa, 
bardzo prętko tu wysycha, i wyborną stanowi paszę. 
(stron. 144 ). W porze czasu przekropnćj, móżna rzy- 
sko to, 
w kupy, w których bardzo prętko dosycha „ ponieważ, 


skoro nieco na pokosach przeschnie , złożyć 


| mie zlegając się mocno, z każdej strony powietrzem 


być może przejęte. 

Kosa;.do koszenia zboża używa się gklbo bęz żadnego 
przyrządzenia, - jak mówią goła; lub też z przyrzą- 
„ dzeniem, i w ówezas nazywa się grotą. — Przyrzą- 
` dzenie to powszechnie. jest znane. Gołą kosą kosi się 


, zboże wysokie np. żyto, pszenica, w ten czas gdy się: 


nie pokłada na pokosy, ale raczćj opiera się tylko ną 
zbożu: RR i przez inne osoby zbiera i w snopy 


<= 


dzień, według śtopńia przeschnięcia, zbiera się z po- 


( Dalszy ciąg w następ. Nrze ). 
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wiąże; groży zaś używa się pospolicie do koszenia 
jarzyny. z 
IV. O suszeniu zboża, 

Prędzćj nie należy wozić zboża do stodoł, dopóki 
zupełnie na polu nie wyschnie. W przeciwnym razie, 
nie tylko przez rozgrzanie może się mnićj więcćj na- 
psuć, ale nadto, jeżeli toż rozgrzanie do wysokiego 
stopnia się pósunie, może się nawet zapalić. — Po- 
Żary, które w stodołach lub w składach siana , wkrót- 
ce po żniwach się zdarzają, a które zwykle ręcę 
zbrodniczćj są przypisywane, pochodzą bardzą często 
z zapalenia się samego z siebie zboża lub siana. ` 

Pod czas stałćj pogody , suszenie zboża nie jest . 
mozolne. W ogólności, skoro w zbożu nie ma wiele 
traw, lepićj jest wcześnie je powiązać, by zupełńie 
doschło w snopach, ułożonych w kupy. W przeci- 
Wwnym zaś razie, musi pozostać na garściach póty, 
póki | trawa należycie nie przeschnie, - 

Pod czas słoty, suszenie go zabiera bardzo wiele 
czasu, i wymaga wiele rozwagi i pilności. = Otóż są 


niektóre. prawidla , A w. tym pna trzymać 


Sii <= 


Ę -S =" 
1. Należy żąć lub kosić zboże wysoko; garście 


bowiem lub pokosy oparte na wysokićm rzysku , spie.. 
sznie wysychają. 


pokosić i 


się wypada: 


Wszakże późnićj a to można 
na podścioikę obrócić. 

'2. Skoro zboże cożkolwiek przesthło ; należy je 
powiązać w małe snopki, (gdyż w wielkich, miano- 
wicie w środku, z trudnością wysycha) i ułożyć 


w następujący sposób: — ő- 8'snopków, wedlug wielko- 
-Sci stawia się w piramide do góry kłosami; na nie 


kladzie się snop dość spory , na dół kłosami , w ten 
sposób, by formował niejako dach kołowy, po którego 
powierzchni, deszcz, jeżeli nie jest zbyt gwałtowny , 
ocieka podobnie jak po dachu; w środek zaś bardzo: ` 
malo lub na: wilgoci niedochodzi, ale raczćj pozo- 
staje ona na powierzchni , z której przy najkrótszćj 
pogodzie zupełnie się ulotnia. — Sposób ten najpe- 
wnićj zapobiega porośnieniu zboża. 


ank 


